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MÓJ ŚWIATEK 


Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 
Pod redakcją Czarnego Wujaszka. 


W marcowem słońcu 


Kiedy mamnzec, to nam slońce Rozpoczynasz, jak co roku 

Świieci krócej i mieśmiało, Swe wędrówki po błękitach! — 
Delikatnie promieniami Co tu zresztą dużo gadać, 
(łaszcząc dziecka główkę małą. Wiosna przyszła już i kwita. 
Dziecko oczy wnet przeciera, A słońce się śmiejąc, mówi, 

Po śnie długim oczy senne: Bo się wiosną tak śmiać musi: 

— Przyszłoś wreszcie, drogie słońce, — Tyś. jest, dziecko, także wiosną 
 Roześmiane i wiosenne! I też słońcem swej mamusi. : 


; Czarny Wujaszek, 
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Co już było w „Moim Światku”: 


Filatelistka, która już 
desłała nastepujące dane o „Moim 
Świiatku *: 

Ponieważ ukazało się już 30 mu- 
merów .Mojego Świałtka* madsy- 
łam, jak dawniej obliczenie sta- 
tystyczne materjału  redakcyjme- 


go, umieszczonego w gazetce, do 
5 lb 


din. 10. IIT. 35 r. 

Artykułów. pióra Czytelmików 
zamieszczono 29 i z tego najwię- 
cej Filatelistki (6); Danusi Jaku- 
bowskiej (3); Krysi Grodowskiej 
(3) i Wiesława Jędryczka (3). 

Tytuły prac są następujące: 1) 
Dobry uczynek — Filatelistka (0- 
powiadanie z życia szkolnego). 2 
Co już było w „M. Św.* — obli- 
czenie |— Filatelistka. 3) „Zagimie- 
ni ma morzu: — Lotnik z Sosmow- 
ca (nowela). 4) Pieśń lasu — W. 
Jędryczek — wiersz. 5) Filailielist- 
ka dzieli się swą radością z Czy- 
telnikami „M. Św.“ |- opow. 6) 
Rola matki w naszem życiu—plod- 
pis mieczytelny. 7) Siostra mito- 
sierdzia — wiersz — W. Jędiry- 
czek. 8) Ryk bojowy tosia | opo- 
 wiadanie — Lotnik z Sosnowca. 
9, Noe wigilijna — opowiadamie 
— W. Jędmytczek. 10) Hej, zimo — 
obmaziki — „Krysia Grodowska. 11) 
Zima — wierszyk — Krysia Gro- 
dowskia. 12) Przyjemności zimy— 
wypracowanie — Krysia Grodow 
ska, 13) Sen Matki Boskiej I Da- 
nusiia Jakubowska — opowiada- 
mie. t4) W zimowy wieczór — 
wiersz — Fillatelistka. 15) Ksiądz 
St. Staszic — Marjan Müller. 16) 
„Kto z Bogiem, z tym Bóg“ — o- 
powiadiamie — Jasia Lebiedzka. 
17) Wróbel karmi głodne dzieci 
r wiersz — Filatelistka. 18) Cha- 


_ mieraz | rakterystyka narodu polskiego — 
dala dowód swej pracowitości, na- 


wypracowanie — H. Sojamka. 20) 
Opowiadamie z powstania styczmio 
wego — Z. Jędmusikówma. 20) Ko- 

any Wnujaszku! (list o Rudni- 
kach) — Alicja Jaworska. 21) O- 
trmamcie świetlicy szkolnej (obra- 
zek z życia szkolnego) — Fiilate- 
listka. 22) Za świętą sprawę — o- 
jpowiadamie z powstania _ styczn. 
— W. Nasiłowski. 23) Fam'iazja 
o bałwanie, który ożył (-— Sarem- 
ka Modrooka. 24) Polskie morze 
owiiadamie — Ajer. 24) Na 
podbój Wielkiej Raczy — wraże- 
nia z wycieczki — M. Ociepka. 
26) Szept kwiatów — Danusia Ja- 
kubowska. 27) Czuwaj! (obrazelk 
z życia harcerskiego) — "Tajemni:- 
dzy Filatelista. 28) Wyjątek z ti- 
stù do Czarnego Wujaszka — Zbi- 
gniew Śnitek, 29) Wieczorek szkol- 
my (obrazek z życia szkolnego) |-- 
Danusia Jakubowska. 30) Bohater- 
siwo — opowiadanie — „Tajem- 
niczy Filatelista“. 

Od 28. XII. r. ub: do 10. III. rb. 
„Mój Światek* rozdzielił między 
Czytelników 144 nagrody w po- 
staci książek, giem czekoladek, 
farb, kredek i kompletów  amacz- 
ków pocztowych. Nie bierze się 
pod uwagę czekoladek, rozdaielo- 
nych za rozwiązamie łamijgłówiki. 
Pomadito udzielona została 1 magro 
da prywatna P. Kucharelkiego. 

Łamigłówek zamieszezomo 50: z 
tego jednolitych 2 (klasyczna Pa- 
trjotki i geograficzna Filatelistiki) ; 
najwięcej zamieszczono układu: 
Zosi  Dąbkówny (5),  Filatelistki 
(3), Basi Kondkówny (3) i L. Sko- 
rusa (3). 

Na miano najwytrwałszej  za- 
sługuje Filatelistka (przesłała roz- 
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wiązania 12 razy — z konkursem | ska (11 z konk. wytrw.), Halinka 
wyirw. łącznie), Patrjotka (11 z | Szurgocińska (10 z konk. wytmw.) 


konk. wytrw.), Maryjka Rutkow-|i Zosia Dabkówna 


(9 z komik 
wytrw.), 


BURZA ŚNIEŻNA 


Nazywał się Franciszkiem, ale 
powszechnie znano go pod prze- 
zwiskiem „Garbusa“, co przyjmo- 
wał bez słowa protestu, jaklkol- 
wiek w głębi duszy bolało go to. 
Mimo, że miał lat osiemnaście, wy- 
glądał na trzymastoletniego chłop- 
ca — jednak twarz jego, inteli- 
go uśmiechu, a przedewszystkiem 
gentna i żywa, łagodność smutne- 
miłe brzmienie głosu kazały za- 
pominać o jego kalectwie. Wszy- 
scy go też lubili i nie czynili mu 
krzywdy z wyjątkiem dwuch bra- 
(ci, Piotra i Pawła. 
=- Ci dwaj silni i noznośnięci męż- 
czyźni pogardzali wszystkiem, co 
było pozbawione siły ar zj 

Mała wioska, w której żyli, le- 
żała wśród lasów. Maszkanak jej 
byli smolarzami i drwalami; jeden 
tylko Garbus, zbyt wątły do tych 
zajęć, pasał bydło. Smolarze i 
drwale opuszczali swe chaty na 
kilka nieraz tygodni, udając się w 


lasy. Aby móc żyć wygodniej i 


mieć jakie takie schronienie, spo- 
rządzali sobie trwałe szałasy, któ- 
re znajdowały się też we wszyst- 
kich częściach lasu. 

‘Tego roku zima była. ciężka. 
Najpierw, nagle, chwyciły silne 
mrozy, potem spadł obfity śnieg i 
utworzył zaspy, przez które trud- 
no było się przekopać. Chodziły 
siuchy, że w okolicy ukazały sie 
wilki; wieść tę przyniósł Garbus. 
który znał sie na wszelkiego ro- 


dzaju tropach. ale Piotr i Paweł 
wyśmiali go. 

— Skąd tu wilki! Ludzie tutej- 
si nie widzieli wilków od pół wie- 
ku, a tobie odrazu przyśniły się 
wilki! Nie plótłbyś głupstw! 

Garbus wzruszył ramionami i 
nie rzekł na to ani słowa. 

Pewnego dnia Piotr i Paweł wy- 
ruszyli do najbardziej oddalonego 
szałasu, aby przynieść  zostawio- 


ne w nim kilka tygodni temu 
narzędzia. Pogoda była znośna, 


choć Garbus przepowiadal zawie- 
ruchę, Ale Paweł machnął ręką, 

— Co ty się tam znasz na tem! 
Trzeba mieć trochę więcej rozsąd- 
ku w głowie; od kilku dni opady 
są znacznie mniejsze — dowód, że 
się wypogodzi zupełnię. Tych kil- 
ku płatków śniegu nie potrzebu- 
jemy ię obawiać. Twój garb 
zjadł ci rozum, Garbusiel 

I poszli, mimo, że matka i żona 
Pawła usilnie ich wstrzymywały. 

Wyszli rano, przed wschodem 
słońca, tymczasem koło południa 
zerwała się burza śnieżna, Wiatr 
wył i łamał drzewa, a śnieg pa- 
dal gęsto igrulbemi płatami i zacie« 
rał wszelkie ślady. 

— Piotr i Paweł znają wpraw= 
dzie las — rzekł jeden z sąsiadów 
— ale ta burza zmieni go nie do 
poznania. Mogą zabłądzić. 

. — Napewno spotka ich nieszczę- 
ście. Ja to. czuję — j -joma 
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Pawła, połykając łzy i tuląc ma- 
łe ako do piersi. 

Matka obu braci myślała to sa- 
mo, choć nie mówiła nic. Nad- 
szedł ciemny wieczór, bracia po- 
winni byli już dawno wrócić. Po 
dwuch godzinach daremnego ocze- 
kiwania, matka rzekła: 
_— Pójdę do sąsiadów poprosić, 
aby poszli na ich poszukiwanie. 
Ale napróżno prosiła i błagała, nikt 
nie chciał ryzykować swego życia, 


zwłaszcza, że zarówno Piotr jak i. 


Paweł nie byli zbytnio lubiani. 
Wynajdywano najrozmaitsze przy 
czyny aby tylko upozorować swą 
odmowę. 

— Oni prawdopodokmie ukryli 
się w którymś z szałasów i tam 


przeczekają burzę — mówiono naj 


| częściej. 

Oby ten śnieg nie był śmier- 
telnym całunem dla mych chłop- 
ców — myślała matka i szła dalej 
Wkońcu weszła do chaty Franci- 
szka Gambusa. Nie prosiła go 0 po- 
moc, tylko uskarżała się na samo- 
lubstwo ludzkie. 

Garbus słuchał, nie mówiąc ni 
slowa. 

— Trzeba koniecznie iść na po- 
szukiwanie — oznajmił wkońcu.— 
Burza cichnie i za godzinę będzie 
księżyc; będzie wówczas widno 
prawie jak w dzień. 

- — Dziękuję ci za dobre chęci, ale 
nie sądzę, żeby ci się powiodło 
tam gdzie nie pomogły łzy i bla- 
gamia matki — odparła. 

Nie można wydawać dwóch 
towarzyszy na pewną „zgubę — 
nzekł tylko Garbus, zbierając się 

_ do wyjścia. 

'— Dwóch towarzyszy! — szep- 
aęła matka i w tej chwili przypo- 
maniały jej się wszystkie docinki i 


r m 


przykrości, jakie Garbus wycier- | 


nial od jej synów. 
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Ale on był już za drzwiami. 
Zaczął od: najbliższych sąsiadów 
— Gdzie jest Walek i Stanisław? 
— Są u Kaczmarka. 

Kaczmarek utrzymywał coś w ro 
dzaju oberży, gdzie się zbierali 
drwale i smolarze podczas długich 
zimowych wieczorów. 

— Tem lepiej — pomyślał Gar- 
bus — spotkam ich wszystkich ra- 
zem. 

Wejście jego do oberży wywo- 
lało okrzyki ździwienia. 

— Garbus iutaj ! 

Nie wierzę swym oczom! 
— Siadaj, mały, i weź szklankę 
dia rozgrzewki! 

— Ale przedtem gadaj, co cię tu 
przyniosło. 

Garbus usiadł. 

— Rozchodzi się o Piotra i Pa- 
wła — odparł. — Matka ich i żona 
Pawła są w rozpaczy; trzeba iść ich 
poszukać, 

— (o? W ten czas? Zapuszczać. 
się w najgorszą, w najniedostep- 
niejszą Stronę b Czyś zwarjo- 
wał? 

— Nie, nie zwarjowałem. Dwie 
śą rzeczy możliwe: albo; śnieg ich 
zasypał w szałasie, albo też zbłą- 
dziki „ W przeciwnym razie byliby 
tu już. Trzeba wejść w ich położe- 
nie; jakbyście się czuli na ich miej- 
scu? 

Lecz zebranym nie chciało się o- 
puszczać ciepłej izby w oberży, 
gdzie było im tak dobrze z kartami 
1 kieliszkiem. 

— To nie da się zrobić — oznaj: 
mił Stanisław. — Śnieg jest miej- 
scami na wysokość chłopa. 

- I burza wcale nie myśli ustać 
— dorzucił drugi. 
Jesteście największymi samo- 
lubami, jakich znałem! — zawołał 
Garbus. — Dlatego, że jesteście tu 
dobrze : nie 
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was nie obchodzi, iż wasi towarzy- |gie: czemu tak obstajesz za Taio- 
sze mogą zginąć z głodu lub pod | waniem Piotra i Pawła, ty którego 


klami wilków. - 

— Kch, nie im nie będzie — rzekł 
Kaczmarek. — Przeczekają gdzieś 
w szałasie, a my tylko po próżni- 
cy narażać będziemy swoje całe 
KOŚCI. 

r Ach wy tchórze! — wołał Gar 
bus, — Jak wam nie wstyd! 

— No, no, zabardzo rozwarłeś 
gębę, Franek — rzekł Walenty — 
Przedewszystkiem, każdy ma tylko 
jedno życie i o nie dba. A po dru- 


oni nigdy nie szczędzili? 

— To inna rzecz. Trzeba umieć 
przebaczać. Cóż zwaczy te kilka 
drwin, bardziej głupich, niż złośli- 
wych, wobec niebezpieczeństwa ży 
cia. Widzę w nich jedynie ludzi 
będących w  niebezpieczeństwie, 
którym trzeba śpieszyć na ratu- 
nek. Jeśli nie pójdziecie, pójdę sam 
z moim Burkiem. 


(Dokończenie za tydzień). 


Odpowiedzi Czarnego Wujaszka. 


HALINKA TRZPIOT. Oczywiście mo- 
żesz używać pseudomimu, choć nie wiem, 
dlaczego chcesz się za nim ukrywać. Co 
się tyczy lamigłówek, to obecnie jesitem 
w itwakcie szczegółowego - rozpatrywa- 
nia nadesłanego materjaliu. 

MALUTKI FILATELISTA. Prosisz o po 
danie Ci adresów kilku  filatelistów, z 
którymi chcesz się zamieniać markami. 
Zdaje mi się, że byłoby prościej, gdybyś 
Ty podał swój adres ; chętni filateliśc; 

sami zgłaszaliby się do Ciebie, ` 

TAJEMNICZA HARCERKA Z CZWÓR 


KI. Zgodnie z regulaminem konkursu 
możesz rozwiązywać - łamigłówiki poza 


konkursem. Za to w kwietniu niewątpli- 
wie weźmiesz w nim, udział od samego 
początku, 


Za mily wierszyk dziękuję, myślę je-! 


dmak, że nie zasłużyłem sobie na tyle 
pochwal. 
JĘDRUŚ ZAKRZEWSKI. - SPORTO- 
IEC. Przyslałeś życzenia imieninowe 


wszystkim Józiom i Józefom z „Mojego 
światka”. Ładnie z Twojej strony, że 


pamiętałteś o tem. Równie ładnie będzie. 
jeżeli cierpliwie poczekasz na magnodę 
1 zamieszczenie  łamigłówadk w „Moim 
wiiartlkru 

JADZIA KLEINÓWNA: . Według ści- 
“o obliczenia w przeszłym tygodmiu 
nadestali mi czytelnicy „Mojego Świat- 
w tej chwili gdy piszę te słowacmfww 
ka 327 listów, Ile w tym tygodniu, je- 
szcze w tai chwili, gdy piszę te slowa, 


nie wiadomo, bo listy wciąż nadchodzą. 
Masz sluszność, życząc mi, by „radość 
i miłość 'dzieci* była mi „nagrodą zu 
tnudy*. Niewątpliwie jest to cenna ms- 
groda, w której ramach mieści się rów- 
wnież Twój roztropnie napisany list. O- 
powiadamie proszę przysłać, 

KRYSIA GRUSZCZYŃSKA. Łamiglów- 
ka jest jeszcze w teczce, ale czy się na- 

„daje do druku, nie wiem tego, bo wla- 
śnię zabrałem. się do szczegółowego prze- 
wertowania materjału. Wyniki tej pra- 
cv będą w swoim czasie ogłoszone. 

W. KUCEWICZ. Dziękuję za życzenia 
imieninowe i jestem zmartwiony, że 
się w odpowiednim czasie nie będę mógł 
zrewanżować, bo mie napisałes mi swo 
Jogo imienna. , 

IRENKA KOWALSKA. 
Twój list kilkakrotnie ze szezególmem 
wzruszeniem, bo przypomniałaś mi w 
nim czasy, kiedy miałem tyle lat, ile Ty 
ich masz. Teraz tam są inne dzieci, ina- 
czej się nazywają i może się inaczej ba- 
wią. I jest tam teraz w taj Waszej dziel. 
nicy ładniej ale ile razy odiwiedzę ją, 
to sobie - przypominam czasy mojego 
chłopięctwa i jestem czegoś bamdzo wad. 
Bo widzisz, Trenko, najpiękniejsze ulice 
i domy ma świecie, to są te, na które siie 
patrzy  zdziwionemi oczyma dziecka. 

) zostaje już ma całe życie. Kiedy póź- 
maj już dorosły człowiek: wróci do tej 
swojej rodzinnej  dzielniey, to mu Się 
zdaje. że znów iest taukiem, iak Tv dzie 
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akiem, które nie wie o swojem szczęściu. 
Podziękuj mamusi za miłe słowa o mnie. 
HANECZKA I MACIUŚ PŁODZYŃ- 
SCY. Podawanie za każdym razem a- 
dresu nie zawadziłoby, bo cóż to szko- 
dzi, że Haneczka, któma tak starannie 

isze, jeszcze kilka słów wykalignafuje. 

ie jest to jedmak konieczne, adres bo- 
wiem. Wasz zapisałem sobie, bo mi się 
może na coś przyda. A 

KRYSIA. Sprawozdanie z akademji 
przyślij. Kto to jest Krysia Niezapom- 
majka, mie wiem. Wierszyki jej byty rze- 
czywiście bardzo ładne. 


T. ŚPIEWAKOWSKI. Zamieszczenie 


Twej figury natrafia w „Moim Światku“ 
Mia. młodości natury technicznej, Przy- 
śliij co innego. 

PROMYK. Jestem tego zdania, co i Ty, 
że najmilszą rozrywiką jest książka. My- 
ślę nawet, że nie rozrywką, ale potrzebą 
każdego, kto ciekaw jest świata, który 
mas otacza i ludzi wśród których żyje- 
my. Gzy, podoba Ci się książka, którą 
dostałeś jako nagrodę? 

TADEK Z OKRZEJÓWKI. Adresy po- 
trzebne mi są do uporządkowania listy 

 Gzytelmików „Mojego Świata“. Każde 
pismo mą adresy swoich Czytelników. 
KE gia ome są talkże „Mojemu Świat- 
kowi”. 

PODRÓŻNICZKA Z NIWKI. Teraz już 
wiem, dlaczego się nazwalaś podróżnicz- 
ką. Pragniesz zwiedzić całą Polskę. W 
ar A PE wakacje pojedziesz mad 
morze, skąd nadeślesz do „Mojego Świat- 
ka* opisy miejscowości nadmorskich. 
Projekt jest wspamiaty i życzę Ci, żeby 
się spełnili,” Opisy do „Światka* muszą 
być koniecznie przyclane, Będę pamię- 
tat o Twojej obietnicy. 

MARCIA. KOWALSKA. Pozwolisz, że 
do wiadomości Czytelników „Mojego 
Świałka“ przytoczę urywek Twego listu, 
w którym opisujesz „dziwny wypadek” 
z Ilanią Pietrzykkówną, 

„Otóż tak było — piszesz — poszłam 
do filji w Będzinie w zeszłym tygodniu, 
ażeby kupić sobie koperty. Patrzę, a tu 
przychodzi jedna z A aron i pyta 
się, jak się mazywam. Wymieniłam jej 
swoje nazwisko, a ona swoje. Jakież by- 
ło moje zdziwienie, kiedy czytając jej 
odpowiedź w niedzielę, wyczytałam, że 
oma się chce zapoznać ze mną. Teraz 
mam bardzo bliską przyjaciółkę, z któ- 
tą razem rozwiazujemy Jamigiówki”, 

Z umieszczeniem Twojej pracy musi- 
my się wstnzymać do Wielkanocy. 

HANIA PIETRZYKÓWNA, L ly też, 
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jak i Marcia Kowalska, jesteś rada z 
E n I ja z niej jestem zadowo- 
lony, bo to przecież sitało się za pośred- 
nictwem „Mojego Światka. | 

LEŚNA BOGINKA, Oczywiście, że! so- 
bie doskomale przypominam Leśną Bo- 
gimkę i rad jestem, że znów napisala list 
do „Mojego Świańtka*, Natomiast mie mo- 
ge się zgodzić z tem, że zaczmiesz Toz- 
wiązywać łamiigłówiki dopiero w kwiet- 
niu. Choć mie będziesz należała do mar- 
cowego konkursu, to jednak poza ikom- 
kursem możesz i powinnaś nadsyłąć roz- 
wiązania, ! 

IRENA URZYNICOKÓWNA, To do- 
bnze świadczy o tym, kto się przyznaje 
że uczy się w szkole, jak piszesz, „śre- 
dmio'*. Jest to dowód skromności. A tyll- 
ko skromni potrafią dojść do tego, że- 
by się uczyć dobrze, a nawet bamdzo do- 
bize. Życzę Ci jak majgoręcej takich re- 
zuiltatów. 

GABRYSIA LECHÓWNA. Gdyby, Ga- 
brysiu, możma bylło całą (pracę mad 
„Moim śŚwiiaftlkiem* nmłożyć po jednej. 
siromie jakiejś wagi, a po dnugiej mie 
więcej, tylko Twój obszemy i w ser- 
decznym tonie napisany list, to okaza- 
loby się, że jest om cięższy i sam z maid- 
dłakikiem opłaci wszystkie zabiegi dolko- 
ła Waszego pisem(ka, Dziękuję Ci za 
tem list i sądzę, że na tem się nie skoń- 


masza korespondencja. 
"MARYLA NIEBIESKOOKA. Napisaliaś 


opowiadanie pod tytułem: „Nadeszła zi~ 
ma“. Opowiadanie jest dobre, ale jest 


nieialktuailne, Hep co o wiośnie, 
HALA SIKORZANKA. Dziękuję za 
wienszyłk, 


ALINKA I PELUNIA GAŁKÓWNY. O- 
czywiście, że Was zapisalem do groma 
przyjaciółek „Mojego Światka“ jg to do 
tych najlepszych, bo list Wasz jest bar- 
dzo starannie majpisamy. 

ELA Z SOSNOWCA. Rozwiązania na- 
leży madsyłać tak, jak Ty to włąśnie 
zrobiłaś. Dziękuję Ci za kilka słów o 
sobie, Rad jestem poznawać bliżej Czy- 
telmilków “Moje Świata“. 

JASIA LEBIEDZKA. Prosze się nie 
mamiiwić, że nie było odpowiedzi, Być 
może w liście Twoim, jak awyikle mi- 
łym, nie było nic na co mógłbym odpo- 


wiedzieć, 
MARYLKA  ŁAKOTÓWNA I ZOSIA 
CZEKALANKA, Obydwie majpisaltyście 


w swoich listach, że czas Wam manazie 
nie pozwala na dluższą korespondencję 
ze mną, bo macie dużo pracy w szkole. 
Oczywiście szkoła | przedewszyilkijem. 
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Nie zapominajcie mi jednak iłomieść w |że dostarczą do Dąbrowy ul. Wesola 24. 


swoim czasie o rezultatach tej KA 
. HARCERZYK Z CZWÓRKI „TAJEM- 
NICZY FILATELISTA“ komunikuje A- 
jarawi, który chce z nim  zamiieniać 
znaczki pocztowe, że mieszka w Sosnow- 
cu, ul. Płocka 9. 

BASIA KANTOROWICZÓWNA. Z li- 
stu wynika jasno to jedno, że jesteś 
życzliwa wobec tkolleżamek, które Cię 
tak chętnie odwiedzają. Gdyby, było 
imaczej. to najlepsze radijo nie ściągnę- 
łoby ich do Ciebie, Kiedy to (przeczyłta- 
ją Twoje koleżanki, zapewne przytzmia- 
ją mi sluszmość. 

DANUSIA JAKUBOWSKA. Wszyscy 
sie cieszą, że jest wiosna, a Ty o niej 
wiesz więcej, niż inni, bo Twoi modzice 
mają ogród. Wiellką mam nowinę przy- 
miosłłaś, że ma drzewkach są już pączki. 

MIGDAŁBK, Dla porządku nalieża- 
toby rozwiązać i przez siebie ułożoną 
łamigłówikę. choć to nie jest komieczne 
JASIA PAULÓWNA. Istotnie, był błąd. 
ale talk nieznaczny, że mie przeszkadzał 
zbytnio w rozwiązywaniu łamigłówek. 

BASIA, Przyjąłem Twoje rozwiązanie, 
i mad jestiem., żeś już wyzdrowiata. 

KRYSTA KNAPPE, Wiem kto to „Pro- 
myk“, ale nie jestem upoważniony do 
zdradzemia al nazi Swojemu bracisz- 
Bi Altusiiowi powiedz, żeby był cier- 
piliwy. 

MARYSIEŃKA. Mam znów od Ciebie 
wierszowane rozwiązanie: 

„Wdosmal*., Choć jeszcze miema jej, 

Lecz Pisze amar ją zapowiada, 

Wiec im, kochanie, wienzyć chciej, 

Do słońca się wesoło śmiej! 

To mic, że czasem śnieg popada, 

Tymczasem „módl się i pracuj” wciąż. 

ać R. nie szedł M marne, 

Wył je promocji dąż, 

Ninh Oie leniuszek mie ogarnie! 

Bo wiemy, że jeśli: „Kto nano wstaje”. 

Temu Bóg zawsze dobre. stfiopmie daje“. 

Qzegoś mój wienszylk dzisiaj talki 
niefiglarmy. 

Ano, „Post. Nie wypadła, Takie są 


zwyczaj, 

Dziękuję za zagadki, 

WALDEMAR KOWALSKI. Rozwiąza- 
nia są dobre. Nie wiem, dlojprawidy, za 
co miałbym się na Ciebie gniewać. Roz- 
Wiązania przysłałeś w _tenmimie, 

ARYSIA SKOWROŃSKA. Niestety, nie 
mam takich znaczków, o jakie prosiłaś. 
Ale może kto z Czytelników „Mojego 
Świlatka* ma znaczki ichińskie, japoń- 
skie. angielskie i hiszpańskie to Ci mo- 


TADEUSZ LESZEK NOWAK. Przypu: 


szczam, że magrodę już otrzymałeś, bo. 


została wysłana do Dąbrowy. ł 

HANIA STAWIŃSKA, Nagroda jest 
Twoją. W nazwisku popełniono bląd, za 
co Gie bardzo przepraszam, 


KRYSIA NIEZAPOMINAJKA. Nat- 
chnienie dopisało znakomicie, bo Two- 


je rymowame rozwiązanie jest hardzo - 


jadne, a brzmi tak: š 
Minęły uciechy, minął już karnawał, 
Nastał wielki „post“ w szkole pracy 


nawał. 
Lecz „módl się i pracuj”, bo pracować 
0. tnzeba 


Lona nasze tnudy Pan Bóg patnzy z nieba 
Czeka miezadługo już nas wieść radosna, 
Bo do naszej Polski zawita nam „wiosma 
Zaszczebiocą ptaki i zakwitną drzewa,“ 
Oomaz silniej stomiko ziemię. już przy- 

BRE 
Coraz wcześniej wschodzi i ja wcześmiej 


wsstiaj Qy 


Bo „Kto nano wstaje, temu Pan pos $ 
laje“. 
HENRYK KUCHARSKI. Rozumie się, 
że zosilałłeś wpisany do marcowego Won- 
kursu  wytrwatośch  tembandziej, że 
mysz boi się nietylko kocuna ale chyba 
i szczura, Zatem Twoje rozwiązanie nie 
było złe, 


HERMOS. Widzę, że jesteś bandzo 


czynny w szkole i w drużynie. Dlatego 
mie wiem, oczywiście, że przez, killka ty: 
godni nie pisałeś do „Mojego Światłka”. 


` HERAKLES, Otrzymałem. 


JÓZEF JARZYNA. Adres, o który 
się pytasz, nie znam. Z racji Twoich 
imienin pnzesyłam Ci serdeczne życze- 


mia, 
NINKA  NIEBIESKOOKA. Jestem, 


szczerze zmartwiony tem, że mie znala- 


„złaś dla siebie odpowiedzi w poprzed- 


nim „Moim Świańku*, Dziękuję Ci za 
życzenia imieninowe, Sądzę, że tenuz 
już "nie będziesz miala do mnie urazy i 


- opiszesz mi to, co obiecałaś, Koniecznie. 


K. M. Takie diwie litenki to tak pra- 
wie, jakby rozwiązanie b miepodjpi: 
same, Gdyby mawet wypidła dla Ciebio 
nagroda, to niewiadomoby było, komu 


ją dać, 
FILATELISTKA. alk ciasno jest w 
„Moim Światku“, że mie można narazie 


myśleć o dltższem opowiadaniu. Bardzo | 


dziękuję za sumienne opracowanie sia- 
tystyki, dotyczącej „Mojego Światka*. 
STASIO MYSŁEK. To naprawdę nicha- 
da wiadomość, że będziesz mógł jechać 
do Spały na zlot harcerzy. Bedzie tam 
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wspamiale, Wszyscy harcenze manzą o 


tem. żeby jechać do Sjpalły. 
Wszystikim i 


Tóziom z „Mojego Swiat- 


ka”, z powodu zbliżających się imiemin 
| 


yla majserdeczniejsze życzemia 
Czarn 


ly Wujaszek. 


Marcowy konkurs wytrwałości 


ROZWIĄZANIA ŁAMIGŁÓWEK Z NR. 30 „MOJEGO SWIATKA“ 
Łamigłówka I: „Módl się i pracuj”. 


Łamigłówka Il: 


Łamigłówka lI: Wiosna. 


„Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje”. 


Łamigłówka kwadracikowa: Post. 


NAGRODY OTRZYMALI: 1) Flora Mi- 
klasińska z Dańdówki — obrazek w zło- 
aomych, ramkach „Król gołębi” 2) Blon- 
dymka z Sormowca — „Z ziemi na iksię- 
życ” Juljusza Verme, 3) Ryszard Wosiik 
z Zawiercia — „Dzieci puszczy” kapitama 
Mamryiata. 4) Stasio Mysłek z Sosnowca— 
„Na. Jamboree" Jaminy Osińskiej, 5) Hen- 
ryk. Waroński z Czeladzi — „Pod olim- 
; poaa sztandarem“ Kazimiery Musza- 

ówniy, 6) Czesia Lechowska z Sosnow- 
ca — gra towarzyska challenge. 7) Ma- 
iksio Kidawski w browie — komplet 
farbek. 8) Halinka Ploszajówna, Niemce 
— komplet farbek, 9) Mamcia Kowalska 
w Będzinie — krediki szkolme, 10) Ma- 
rysia  Nowakówna na Niwce — ikredlki 
szkolne. 


ŁAMIGŁÓWKA I. 
(Ułożył Zdzisław Dziurowicz) 

Z podanych sylab ułożyć 8 wyrazów, 
których pierwsze litery czytane zgóry 
na „dół dadzą rozwiązanie, 

' BYLABY: mor — e — li — ke — pa 


air — weg — o — a — da — klon — zali 


mał — ja — se — go — ry — di — tor 
lesz — pa — ga — ki — czy. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Miasto w 
Polsce, 2) Stworzenie wodne. 3) Miej- 
scowość złotodajna w Ameryce, 4) Ima- 
czej mgły, 5) Świątynia chińska. 6) Sklad 
py 7) Państwo w Europie. 8) Samo- 
NOSA. 

LAMIGŁÓWKA 1I. 
(wiożył Zdzisław Zarębski). 

Pierwsze litery czytane zgóry na dół 
dadzą rozwiązanie. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Imię żeń 
skie. 2) Część glowy. 3) Dzieci jej się 
boją, 4) Jaśnieje przed. wschodem słoń- 


w 5) Gyba wód słodkich. 6) Imię mę- 


skie, 7) Imię żeńskie. 8) Inaczej uczeń. 
9) Pustynia (nazwa). 10) Bawią się mia 
małe dziewczynki. 11. Imię meskie, 


SYLABY: Ge, o , róż, zo, kamp, i, ©. 
žak, a, bal, e, mo, ko, ga, mza, re 


di, nab, ka, dward, we, ne, za, elka, fu 
USZ. 


ŁAMIGŁÓWKA AKTUALNA. 
(Uł. Zenia Sowianika z Dąbrowy) 


x 
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X 
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Ww iższej figurze wstawić 10 wyma- 
zów, Ikitórych początkowe litery czyłame 


, Z góry ma dół mtworzą alctualne rozwiąza 


mie. ' 
ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Olkres ro- 
ku. 2) Służy do szycia, 5) Imię żeńskie. 
4) Służy do oświelilanta. 5) Napój. 6) 
Słodycz. 7) Nazwa kraju. 8) Roślina. 
9 Ptak, 10) Nazwa kraji 


